
SportNajlepszy strzelec I ligi ZSRR

Najlepszy strzelec tegoroeznyck mistrzostw ZSRR — 
Gogoberidze (Dynamo Tbilisi) (Fot. J. Nogaj)

PISMO amiEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ]

Piłkarze Dynamo Tbilisi wbie
gają na boisko CWKS, gdzie 
przeprowadzili trening przed 

spotkaniem we Wrocławiu.
(Fot: CAF)Dynamo Tbilisi-

4 min. dzieliły repr. ZS Unia od zwycięstwa. Bez mała 
dwa kwadranse trwał szalony napór ofensywy dynamow
ców, a obrońcy Unii dobywali resztek sił, aby uchronić 
swą bramkę. Wreszcie jednak Antadze, najlepszy gracz I 

I na boisku, przejął dokładne podanie Czkuaseli i leciuteń-l 
kim ale precyzyjnym strzałem posłał piłkę obok rozpacz
liwie robinsonującego Szymkowiaka.

Tak padła „dopełniająca sprawiedliwości" wyrównu
jąca bramka. Należała się ona dynamowcom dużo 
wcześniej. Ich atak w ciągu poprzednich 86 min. nie
jednokrotnie wypracowywał sytuacje, w których bramka 
Szymkowiaka znajdowała się w największym niebezpie
czeństwie. Życiowa forma polskiej defensywy, niezwykła 
ofiarność, z jaką obrońcy I pomocnicy wkraczali w akcje, 
a wreszcie szczęście, tak ważnv często element walki, 
uchroniły bramkę Unii od katastrofy.

I Remis lest wielkim sukcesem polskiej jedenastki. Wy
nik sugeruje wprawdzie równowagę sił. nikt jednak 
świadków spotkania nie miał wątpliwości, która 
dysponufe większymi walorami, która z drużyn 
sze kwalifikacje.

nieustannej, czujnej kontroli 
defensorów Unii.

Gagnidze 1 Wardlmladi są 
bezbłędnie wyszkolonymi pił
karzami. Nie sprawia im kło
potu przyjęcie i dokładne od-

danie piłki, w każdej sytu
acji 1 w każdej pozycji. Po
zwalało to dynamowcom na 
rozwijanie gry pełnej niezapo 
mnianych efektów optycznych, 
a koronkowe akcje napastni-

Tak broni Marganij'a

ków, wspomaganych przez nie 
strudzonego Antadze, nosiły 
znamiona najwyższej klasy. 
Stały ruch, zmiany pozycji, 
szybkie krótkie podania uroz
maicane mierzonymi przerzu
tami na skrzydła stanowiły 
pełną polotu improwizację. Ta 
ka gra musiala się podobać 
znawcom i miłośnikom futbo
lu. Ale niestety nie przyniosła

trafili w nle- 
dzień Unit.

Wyniki I ligi
Budowlani Ch. — 

Gwardia Secz. 1:0 (0:0)
Włókniarz Ł. — 

Ogniwo Kr. 1:0 (0:0) 
Gómik Radlin — 

Kolejrrz Poz. 3:1 (1:1)
CWKS —

Ogniwo B-i. 0:1 (0:1)

Koszykarze polscy w Budapeszcie

Dynamowcy są mistrzami te 
chniki. Nie zdarzyło nam się 
od wielu lat obserwować za-

na Olimpiadę

,a, Węgry - R
— 11. — kobiety: 

munia. Węgry — i 
Węgry — Czechosl

Piłkarze Dynamo z Tbilisi rozegrali swój pierwszy mecz wo 
Wrocławiu z Unią, remisujao 1:1 (0:0). Na zdjfciu: bramkarz 

W. Marganija podczas treningu na stadionie CWKS 
w Warszawie (Fot.: CAF)

4 listopada 
koniec mistrzostw

1 ligi
W związku ze zmianą pro

gramu pobytu piłkarzy ra-

Dynamo TbiUst 
gra w Zabrzu 
4 listopada br.

Program spotkań wicemi
strza ZSRR — Dynamo Tbi
lisi w Polsce uległ, w poro
zumieniu z kierownictwem 
ekipy radzieckiej, niewiel
kiej zmianie:

4 listopada — Dynamo Tbi 
lisi gra w Zabrzu z ZS Gór
nik

11 listopada — Dynamo 
wystąpi w Warszawie w me 
czu z CWKS

5 listopada ustalona bę
dzie ostateczna data meczu 
z ZS Gwardia w Krakowie i 
ewentualnego spotkania z 
ZS Włókniarz w Łodzi.

Hokeiści i narciarze zgłoszeni
WARSZAWA PAP. W pią- Na konferencji, w której 

tek 26 bm. odbyła się w Głów wzięli udzial przedstawiciele 
nym Komitecie Kultury Fi- wszystkich sekcji GKKF prze
sycanej konferencja Polskie- dyskutowany został plan przy 
go Komitetu Olimpijskiego. gotowań poszczególnych dy-

Śnrelej i szerzej 
czerpać wzory i przykłady 

z KomsomoSu
Kiedy zapoznajemy się z osiągnięciami radzieckich 

sportowców, kiedy podziwiamy ich niezwykły hart woli, 
upór 1 ambicję w walce o zwycięstwo, kiedy wreszcie 
rozważamy rozwój i zdobycze kultury fizycznej w Kraju 
Rad — zawsze przychodzi na myśl pytanie: Kto jest orga
nizatorem tej kultury fizycznej, kto kieruje ruchem spor
towym, kto jest twórcą tej bezprzykładnej w świecle po
stawy radzieckich sportowców?

Ideowym przywódcą 1 organizatorem radzieckiego 
ruchu sportowego Jest KOMSOMOŁ. To właśnie komuni
styczna młodzież radziecka stanowi czołówkę sportow

scyplin sportu do Igrzysk O- 
limpijskich w Oslo 1 Helsin
kach.

Na Olimpiadzie Zimowej w 
Oslo Polskę będą reprezen
tować narciarze i hokeiści. W 
Olimpiadzie Letniej w Hel
sinkach wezmą udzial polscy 
lekkoatleci, gimnastycy, ko
szykarze, szermierze, bokse
rzy, strzelcy, pływacy, wiośla
rze oraz piłkarze.

Reprezentacja Polski weź
mie również udział w Olim
piadzie Szachowej, która od
będzie się w 1952 roku w 
Helsinkach.

wodnika o tak wspanial 
szkoleniu, jak Antadze. Mięcia 
Gracz zapisze zapewne w 
mlętniku swej piłkarskiej 
riery Jedno zwycięstwo o< 
słone w bezpośrednim poj 
dynku z tym znakomitym za 
wodnikiem. Wszystkie inne po 
jedynki Antadze wygrywał 
bezapelacyjnie. Stanowi! dla 
naszych napastników bezna
dziejnie trudną do przebycia 
zaporę, a kiedy sam ruszał do 
ataku, trybuny milkły w ocze 
kiwaniu kapitulacji Szymko
wiaka.

Temu 34-Ietntemu wytraw
nemu piłkarzowi niewiele ustę 
pował prawoskrzydłowy Czkn 
aseli. Ten prawdziwy. żon
gler. szybki jak błyskawica, 
napastnik stanowi! największe 
niebezpieczeństwo dla Szymko 
wiaka. Ale właśnie Czkuaseli 
spotka! na swej drodze Flan
ka. który zagrał bodaj naj
większy mecz w swym życiu.

Kapitan zespołu Dynamo G 
goberldze miał straszliwego pe 
cha. Jego partner z lewej stro 
ny, Todria, byl wyraźnie nie
dysponowany. Większość prób 
uruchomienia lewej flanki spa 
liła na panewce.

Gogoberidze szukał szczeli
ny w polskim bloku defensyw 
nym na całej jego szeroko
ści. Imponował nagłymi strza 
lami, szybkością decyzji, po
mysłowymi zagraniami, ale 
strzeżony, jak oko w głowie, 
nie mógł wyzwolić się z pod

(Ciąg dalszy na str 3)

Budowlani Gdańsk
wrócili do I ligi

Nledzielne spotkania o wej
ście do I ligi wyłoniły już pier 
wszą drużynę, która w roku 
przyszłym grać będzie w na
szej ekstraklasie. Drużyną - tą 
jest eksligowiec—gdańscy Bu
dowlani.

Z okazji tego sukcesu skła
damy jedenastce Wybrzeża

Drugiego I-lIgowca pozna
my w przyszłą niedzielę po 
meczu Gwardia Warszawa — 
OWKS Kraków w Krakowie.

Tabela rozgrywek po pięciu 
rundach przedstawia się na
stępująco: 
Budowlani- Gd. 
Gwardia W-wa 
OWKS Kr. 
Gómik Walbra.

5
5 
s
5

Gwardia W-wa-Budowlani Gdańsk 1:3 (0:2)
WARSZAWA. (teL wł.) Jede

nastka Budowlanych z Gdań
ska pokonała w niedzielę w re
wanżowym meczu o wejście do 
I ligi warszawską Gwardię. 
Spotkanie zgromadziło 15.000 
widzów, przy czym poważną 
część publiczności stanowili 
zwolennicy Budowlanych, któ
rzy zjechali z Gdańska do sto
licy pociągami popularnymi.

Gra była wyjątkowo nerwo- 
dziwnego: toczyła się

przecież o wielką stawkę. Bu
dowlani byli lepiej przygoto
wani do meczu. Cały zespól do
brze zgrany, nie bawił się w 
żadne kombinacje, grał ofiar
nie, a przede wszystkim sku-

Gdańszezanie mieli przez 
większą część meczu zdecydo-

poa brTtakę Gwaidr. atwąrźa-

dwie bramki w tym okresie 
zdobył Kokot U — w 40 i 44 
minucie.

Po przerwie, Gwardia zdoby
ła się na 15-minutowy zryw, 
ale akcje jej napadu były nie
skuteczne. W 55 minucie Wo- 
lański zdobył trzecią bramkę 
dla Budowlanych. Honorowyuraiiiu puuyiu piinaity ra- --- ----------— ------

dzieckich - Dynamo Tbilisi ' Pu"kt “Wskała Gwardia 
w Polsce, prezydium sekcji Swś
niłlrl nnłnoł CKKF n.iutiinp _______ * ._  _

ców, to ona walczy o coraz wyższy poziom sportu w tym 
kraju, to ona niestrudzenie organizuje życie sportowe we 
wszystkich zakątkach swej rozległej ojczyzny.

Sportowcy radzieccy dobrze rozumieją rolę Komso- 
mołu. dokładnie oceniają jego wielki wkład w rozbudo
wę kultury fizycznej, toteż otaczają tę swoją młodzieżo
wą organizację najgłębszą wdzięcznością 1 szacunkiem.

Nieoceniony jest wpływ Komsomołu na wychowanie 
radzieckich sportowców, na ich moralność i wysoką ide- 
owoś< Ilekroć czytamy w prasie o przykładach męstwa, 
ofiarności, ambicji i patriotyzmu radzieckich sportowców 
— jesteśmy pewni, że wszyscy oni przeszli szkołę Kom- 
sonwhi. Bo tylko w tej szkole wychować się może tak 
wspaniały człowiek, jakim jest radziecki sportowiec.

Komsomoł, opiekując się całym radzieckim ruchem 
sportowym nie ogranicza się tylko do pracy w central
nych ogniwach organizacyjnych, w wielkich, silnych klu
bach czy zrzeszeniach. Komsomolcy czuwają nad prawi
dłowym rozwojem kultury fizycznej wszędzie, w każdym 
z.-' ładzie pracy. Gdziekolwiek pojawią się przeszkody 
lub powstaną trudności w pracy koła bądź klubu sporto
wego, Komsomolcy natychmiast śpieszą z pomocą. Ich 
entuzjazm I wytrwała pracowitość leżą u podstaw świet
nego rozwoju radzieckiego sportu.

29 października Komsomoł obchodzi 33 rocznicę 
swego powstania. Dzień ten jest ważnym momentem w 
ż- c:u radzieckich sportowców, z których najlepsi są 
członkami tej bohaterskie) organizacji. Ta rocznica sła
ni,wl również I dla nas doniosły moment. Przypomina ona 
o drodze, wiodące] Komsomoł do jego dumnej, pełne) 
chwały pozycji w życiu radzieckiej młodzieży. Przypo- 
mina walkę te] młodzieży o powszechne wychowanie fi
zyczne i o wysoki poziom radzieckiej kultury fizycznej. 
Patrząc na dzieje radzieckiego sportu, na kierowniczą w 
nim rolę Komsomołu, wszyscy nasi sportowcy, a szcze
gólnie młodzi ZMP-owcy, powinni śmielej 1 szerzej, niż 
dotąd, czerpać wzory i przykłady z Komsomołu, korzystać 
z bogatych doświadczeń tego bojowego oddziału mło
dzieży radzieckie).

W -parciu o le wzory, o te przykłady i doświadcze
nia — szybciej i lepie] będziemy budować nasza ludową 
(iulturę fizyczną,

Pływacy FSGl 
w Polsce

Na uproszenie Wydziału 
Kultury Fizycznej CRZZ, w 
dniu 1 listopada przyjeżdża 
Ją do Polski pływacy fran
cuscy FSGT. Rozegrają oni 
oa terenie kraju dwa spot
kania: w dniu 3 i 4 listopa
da br. z reprezentacją ZS 
Ogniwo w Bytomiu oraz 
S — 7 listopada z reprezen
tacją ZS Stal we Wrocla-

piłki nożnej GKKF przesunę 
lo pięć spotkań o mistrzo- 

vo I ligi z 4 1 11 listopada 
1 listopada.

W dniu tym grają: 
Budowlani Chorzów —

CWKS Warszawa
Gwardia Kraków — Kole

jarz Warszawa
Kolejarz Poznań — Włók

niarz Kraków
Gwardia Szczecin — Unia 

Chorzów
Górnik Radlin — Włók

niarz Łódź.
Tegoroczne rozgrywki o 

mistrzostwo I ligi zakończo
ne zostaną 4 listopada meczą

Ogniwo Kraków — CWKS 
Warszawa

Kolejarz Warszawa — Bu
dowlani Chorzów

Gwardia Kraków — Ogni
wo Bytom

Unia Chorzów — Włók
niarz Kraków

kamego, egzekwowanego w 
oo minucie przez Olszewskiego.

BUDOWLANI: Gruner. Kus, 
Leno, Kokot I Kamzcla. Nie- 
rychło. Kokot U, Goździk, 
Gronowski, Wolańskl, Paszkie
wicz.

GWARDIA: Paprotny, (An- 
drzejkiewicz), Stykowski, Ha- 
chorek. Brzozowski, Maruszkie 
wicz, Kopański, Olszewski. Jan 
kon-skl. Cichocki, Piechaczek, 
Ochmański.

Sędziował Sperling z Łodzi.

Najsilniejsi ludzie świata

Sztangiści ZSRR przybyli do Warszawy
WARSZAWA. — Delegacje 

sportowców polskich oraz 
przedstawiciele władz sporto
wych z wiceprzewodniczącym 

_ GKKF, Mlnecklm 1 sekreta-

rzem Steinbergiem na czele 
powitały 27 bm. w Warsza
wie ekipę sztangistów radziec 
kich, która przybyła do Pol
ski z okazji Miesiąca Poglę-

W środę witamy Dynamo w Katowicach

•Mtflnrar fwusu la aa vrw«

stawlclell przodują

•portowców,

bienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej. Na dworcu był rów 
nież obecny przedstawiciel 
Wszechzwiązkowego Towarzy 
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą, Safirow.

Drużyna radziecka przyby- 
skiadzie 10 zawodnl- 
rekordzistami świata 

i Nowakiem na

W poszczególnych wagach 
wystąpią: w koguciej: zasłu- 
ony mistrz sportu ROMAN, 

zawodu rzeźbiarz, lat 28; 
piórkowej: startuje naj- 

ilodszy, 21-letni akademic- 
mistrz świata CZIMISZ- 

IAN; w lekkiej: zasłużony 
strz sportu ŁOPATIN, lat 

34, oficer. Drugim zawodni
kiem tej kategorii jest mistrz 
sportu LUBAW1N. lat 32. 
lechnik; w średniej: rekordzi 
sta świata i mistrz sportu 
DUGANOW, lat 30, student 
instytutu kultury fizycznej w 

ingracjzię. Drugim repre- 
antem w tej wadze jest 
użony mistrz sportu, 

ZGENTI, lat 37. technik z 
Tbilisi; w półciężkiej: mistrz 
sportu MIRKUŁOW, lat 23, 
marynarz. Drugim reprezen
tantem w tej wadze jest 
IMfia «K>ńU CHOLEf. lal 26

student z Leningradu; w lek- 
ko-ciężkiej zobaczymy rekor
dzistę świata, zasłużonego mi 
strza sportu, wielokrotnego 
mistrza ZSRR, NOWAKA 
Nowak jest technikiem lotni
czym, lat 31; w ciężkiej wy
stąpi akademicki mistrz świa
ta, mistrz sportu MIEDWIE- 
DIEW, lat 23. student z 
Moskwy.

Drużyna radziecka przyby
ła pod kierownictwem przed
stawiciela sekcji atletycznej 
przy Wszechzwiązkowym Ko
mitecie K. F. 1 Sportu D. 
Smolina. Zastępcą kierowni
ka jest Gawrllin. Ponadto 
drużynie towarzyszą: trener, 
zasłużony mistrz sportu — 
Mechanik oraz sędzia mię
dzynarodowy, zasłużony 
mistrz sportu Pucharów 1 le-

OWKS Kraków - 
Górnik Wałbrzych 

2:1 (2:1)
GÓRNIK: Wożniak, (Kosow 

ski), Pawelczyk, Kajdański, 
Stoły, Rybczak, Motylewski, 
Pulikowski Ę Syk, Pietrzak, 
Paluszek, Ignaczak, (Pulikow
ski II).

OWKS: Hajduk, (Liszka), 
Durniok, Masłoń, Feluś, Mu- 
siaL- Nowak, Kroczek, Więcek, 
Hcjosz, Kucharski, Dwernicki.

Skromne zwycięstwo nad 
Górnikiem z Wałbrzycha woj
skowi zawdzięczają dwu rzu
tom karnym podyktowanym 
już w pierwszym kwadransie 
gry, które Durniok zamienił 
na pewne bramki.

Gra nie była ciekawa, nato
miast ostra, a ofiarą jej padł 
Ignaczak — strzelec honoro
wej bramki dla Górnika. Igna 
czak,, mimo odniesionej kon
tuzji, dotrwał do końca pier
wszej połowy, a po pauzie za
stąpił go Pulikowski II. Wiel
ką szansę na remis, którą mie
li górnicy po pauzie, kiedy po 
kiksie Durnioka. Pulikowski II 
znalazł się sam na sam z bram 
karzem. napastnik wałbrzy- 
szan nie wykorzystał, fatalnie 
przestrzeliwując W obydwu 
drużynach zupełnie zawiodły 
formacje ofensywne.

Sędziował Fomin 
mia. Widzów 4,000.

WĘGRY ZWYCIĘŻAJĄ . 
NRD

W PIŁCE RĘCZNEJ
BUDAPESZT. W między, 

państwowym meczu szczypi 
niaka Węgry pokonały NI 
9:6 (3:5).

(Jnia Łódź mistrzem Polski 
w szczypiorniaku kobiecym

ŁÓDŹ (teL) Rewanżowy, fi- ponownym zwycięstwem 
nalowy mecz szczyplorniaka dzlanek w stosunku 3’2 
żeńskiego o tytuł mistrza Pol- 
skt, rozegrany pomiędzy zespo . -hj
lami łódzkie! Unii i krakow- (2) i WróblówpĄ_ola ' 
sKlego OgŁlA a. zakończył ńt wr. Drozdowsk^^fcMj



SPORT sir. 2 WYDANIE ŚLĄSKIE

ZS Ogniwo 
zwycięża na żużlu 
CWKS Warszawa 

31:23
LUBLIN (tel. wł). Zawody 

Fuzlowe ZS Ogniwo — CWKS, 
ściągnęły na miejscowy sta
dion ponad 25.000 widzów. 
Wygrało ZS Ogniwo 31:23, 
mając swych najlepszych za
wodników w Szwendrowskim 
i Krajewskim. Szwendrowskl, 
jadąc z Sucheckim. Czogalą 
i Smoczykiem, uzyskał naj
lepszy czas dnia — 1:23,2. W 
zespole CWKS wyróżnili się 
Suchecki i Krakowiak, którzy 
zdobyli po 8 pkt.

Blaski i cienie sukcesu
gdańskiego Włókniarza

Kryitkowiak (CWKS) 
wygrał bieg uliczny 

w Olsztynie
OLSZTYN (tel. wł.). Do

roczny, a szósty z kolei, bieg 
uliczny o nagród ę przechod
nią redakcji „Życia Olsztyń
skiego" na dystansie 3 500 m. 
zgromadził tylko 29 zawodni
ków. Bieg wygrał Krystko- 
wiak (CWKS Warszawa) w 
czasie 9:19,2. przed Majew
skim (Kolejarz Olsztyń) 9:19,8 
i Olesińskim (CWKS) 9:29,6.

— Wzorowe kolo! — stwler 
dził Jeden z redaktorów pra 
sy Wybrzeża.

— Naciągana robota na po
kaz! — usłyszeliśmy wręcz 
odmienną opinię z ust działa
cza jednego z zrzeszeń spor
towych okręgu gdańskiego.

— Ciekawy wypadek, który 
warto bliżej zbadać — ostroż 
nie sformułował swe zdanie 
przedstawiciel WKKF.

O kogóż tu chodzi? O koło 
sportowe przy Starogardzkich 
Zakładach Obuwia i o radę

okręgową ZS Włókniarz w 
Gdańsku.

Oto dwa zastanawiające fak 
ty: gdańska rada okręgowa 
Włókniarza zdobyła pierwsze 
miejsce we współzawodnic
twie swego zrzeszenia na od
cinku SPO, osiągając do koń
ca września 134,5 proc, rocz
nego limitu, w tym jednak 
blisko 90 prcc. odznak całego 
okręgu zdobyło koło sportowe 
w Starogardzie. Wykonało ono 
plan roczny w 950 proc.! Isto
tnie.

Błąd w planowaniu? Niewąt 
pliwie tak, ale plan roczny 0- 
party był na normalnym za
łożeniu proporcjonalnego Sto
sunku odznak SPO do stanu 
ilościowego załogi Szczegóło
we limity przedstawiały się 
następująco:

gardzie, z zasięgiem działania 
na Malbork i Elbląg. Wresz
cie sukcesem naszym chcie- 
liśmy zwrócić na siebie uwa
gę lekceważącej nas dotąd o* 
pinii publicznej i skłonić wla

nia i związku do udzielania 
nam większej, niż dotąd po-

— A jaką robotę wykona* 
liśmy w Starogardzie, najle
piej to stwierdzić na miejscu 
— zakończył ob. Walasek.

Święto kultury 
fizycznej 
w Starogardzie

Do końca września br.

O wejście do klasy 
• wojewódzkiej

Zarody towarzyskie
Wlókaiu

ZKS Włókniarz Oliwa 
Roszarnia Lębork
Roszarnia Malbork
Zakłady Odzieżowe Elbląg 
Pasmanteria Gdańsk
Zakłady Obuwia Starogard
Zakłady Garbarskie Rumia 1 
Zakłady Futrzarskie Gdańsk

iejsze zakłady po 3 odznak

A wykonanie?
Zakłady Obuwia Starogard 
Zakłady Odzieżowe Elbląg 
ZKS Oliwa
Na kursach wt

Taki bieg rzeczy wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie 
pracą Włókniarzy okręgu 
gdańskiego, posypały się 
komentarze 1 nie zabrakło 
pod adresem rady okręgowej 
i koła w Starogardzie 
tów powierzchownej 
obliczonej

400 odznak

32
S

nej. Gdy kilkakrotne odnoszę 
do rady okręgowej’ 

rza o przysłanie dele 
zebranie organizacyj- 
odniosły skutku, od- 
ono pod patronatem 

KKF. Była to połowa sier- 
br. Harmonijna wspól- 
nowego zarządu koła 

. Henrykiem Nowakiem

kładową i

Praga
Warszawa

LEADEREM I LIGI PIŁKARSKIEJ BUŁGARII jest dru. 
iyna CDNV, która zajęta ostatnio dru. 
gie miejsce na turnieju drużyn wojsko, 
wych państw demokracji ludowej w 
Pradze za Honoedem. IV 21 spotka- 

kich CDNV zdobyta 
c bramek 61:7 (I). Na 
w tabeli znajduje sif 

Spartak, który mając tf samą ilość ro
zegranych meczów i zdobytych punk

tów, posiada stosunek bramek 26:6. Dalsza kolejność! 
3) Dynamo, i) Akademik 22 gier 26 pkt.

gród działaczom sportowym 
i wyróżniającym się zdobyw
com odznaki, wśród których 
zwracał uwagę 54-letni Mi 
chał Szcla. A jako finał spor 
towy: mecz ligowego Włók 
niarza z jedenastką piłkarską 
zakładów.

Starogardzcy włókniarze da 
II w tych dniach piękny przy 
kład propagandy kultu 
zycznej! I spodziewać s: 
leży że rozbudzony tan 
ku sportowi 1 wychowaniu 
fizycznemu nie osłabnie, że 
przy starogardzkich Zakła
dach Obuwia, jednostce pro
dukcyjnej o wielkiej p 
łości w Planie 6-letnim. 
nie się silny 1 zdrowy 
dek sportowy.

Wespół z kompetentnym 
przedstawicielem WKKF w 

glądaliśmy dokumentację SPO 
w kole i nie stwierdzili 
niewłaściwości.

Spytajmy jeszcze, skąd 
chodzą wspomniane już 
chętne dla starogardzkiej 
koła głosy? Możemy śmiał, 
powiedzieć, że głównym źró
dłem były tu szowinistyczne 
wystąpienia jednostek z in- 

cych współzawodnictwo mię- 
dzyzrzeszeniowe.
O właściwą drogę

Powracamy do sprawy za
sadniczej: działalności rady 
okręgowej Włókniarza w Gdań

NA MISTRZOSTWACH LEKKOATLETYCZNYCH KI. 
JOWA uzyskano szereg bardzo dobrych wyników. Oto 

łułańczyk 10,7 sek.; 110 plotki — Bulań- 
tyczka — Brażnik ś,20 mtr. 100 mtr. ko. 
wa 12 sek.

NA TZW. „IGRZYSKACH ŚRÓDZIEMNOMORSKICH* 
IV ALEKSANDRII Francuz Boiteuz uzyskał na 1509 
mtr. dow. czas 19,32,9 min. Drugie miejsce zajął Ber. 
nardo 19,10,3 min. Turniej piłkarski wygrała Grecja, 

(o Egipt 2:0. Poprzednio Egipcjanie wygrali 
:0, podczas gdy Grecja wygrała z Syrią tyl-

Droga rozwoju koła spor
towego ’ przy Starogardzkich 
Zakładach Obuwia jest cieka
wa. Gdy na początku br. 7.S 
Włókniarz przejęło b. Związ
kowca. kolo w Starogardzie 
nie posiadało ani iednej sek
cji wyczynowej. Praca kola 

kierunku masowego wycho
wania fizycznego. Oto etapy 
tej akcji:.

W wiosennych Biegach. Na
rodowych startowało ok. 400 
osób, zdobywając pierwszą 
normę SPO.

Zakładowa organizacja SP 
przep-owadzala systematycz
nie dia wszystkich swych 
członków (129 osób, w tym 73 
dziewcząt) próby do odznaki 
zakończone zdobyciem 114 
odznak w okres:e kwiecień — 
październik. Akcją tą kiero
wał ob. Nawrocki.

Członkowie SKS-u przy 
technicum przemysłu skórza
nego zdobyli pod kierownic
twem wychowawcy wf. Ren-

193 odznaki, przy czym na 
ogólną ilość 28 uczniów na 
starcie marszów stanęło 240.

Kulminacyjnym okresem 
SPO'byT si wrzesień’.

Inspek Głównej

okręgowej, 
zorganizowali 

w Starogardzie, przykładne 
..Tygodnie otwartych boisk". 
W piewszym szeregu ruszyła 
na boisko młodzież SP i ZMP 
uzupełniając brakujące nor
my Obok niej stanął aktyw 
działaczy społecznych i kie
rownictwa zakładu Poprzez 
komunikaty zakładowego ra
diowęzła wykresy współza
wodnictwa miedzyoddzialo- 
wego na polu SPO I gazetkę 
ścienną, w pogadankach I ze- 
zebrąniach organizacji POP i 
ZMP. poprzez osobiste zachę
ty aktywu sportowego — osią 

zamierzony cel: zakła- 
tych dniach żyły za
łam! kultury fizycznej 

na boisku było gwarno, widzia 
no tam nie tylko członków 
koła sportowego. lecz I nie- 
stowarzyszonych. Ok. 6000 o- 

—:'o w Starogardzie na 
starcie do odznaki SPO w o- 
becnym sezonie. 475 zdobyło

kończenie okresu „otwartych 
boisk" odbyła sie akademia, 
połączona z rozdaniem na-

NOWY REKORD SZWAJCARII W BIEGU NA 200 MTR, 
kobiet ustanowiła Pretoe w czasie 26,8 sek.

W AMSTERDAMIE POWSTAŁA PIERWSZA NA SW1H. 
CIE... „klinika tenisowa'*. Założycie.

' lem jej jest niejaki Mijnher Gouronich.
Przedsiębiorczy Holender oświadczył, że 
celem „kliniki" jest usuwanie błędów i wad 
w grze tenisistów, Gourooich zaangażował 
kilku trenerów, którzy odgrywają rolę 
„lekarzy" przy „leczeniu" klientów kliniki, 
„Leczenie" w klinice tenisowej Gouroni- 
cha jest jednak bardzo drogie — stwier
dzili zgodnie jej pierwsi „pacjenci".

Nowy rekord Śląska 
w dziesięcioboju

KATOWICE. Na boisku 
Stali w Katowicach odbyły się 
w niedzielę mistrzostwa lekko 
atletyczne Śląska w pięcioboju 
kobiet i dziesięcioboju męż-

PIĘCIOBOJ KOBIET: 1) 
Pajerowa (Górnik Zabrze) — 
1859 pkt., 2) Gallsówna (Gór
nik Z.) 1390 pkt., 3) Nowak 
(Bud. Chorzów) — 1258 pkt

DZIESIĘCIOB0J MĘŻ
CZYZN: 1) Bentkowski (Wl. 
Sosnowiec) — 6054 pkt. Wynik 
ten jest lepszy o 41 pkt. od re
zultatu Pachoła, uzyskanego, 
na mistrzostwach Polski. — 
Bentkowski zgłosił próbę pobi 
cia rekordu Śląska w pięcio
boju. Próba się powiodła — 
nowy rekord Śląska ustanowio 
ny przez Bentkowskiego wy
nosi 3542 pkt

W 10-boju Bentkowski uzy
skał następujące rezultaty: 
100 m: 11,2, wzwyż: 
w dal: 664 cm. kula: 
400 m: 53,5, 110 pt 
dysk: 34,50, tyczka: 
oszczep: 45,84 m, — 
5,10,8.

Drugie miejsce zajął: W! 
nickl (Wł. Sosn.). — «
3) Klose (Stal K-ce) 3f
4) Reuter (Górń. Mysi
5) Ha razi (Kol. Pszczy 
3745 pkt., 6) Dłucik (G< 
nów) — 2961 pkt..

Na tych samych zawodach 
sztafety juniorów „Spójni" ka 
towickiej ustanowiły dw 
we rekordy Śląska w ka 
niorów. Mianowicie sz 
szwedzka w składzie: Brabań- - 
ski, Czajka, Folk, Windysz u- 
zyskała czas — 2.07.4 min., a 
sztafeta 4 x 100 m w składzie: 
Windysz. Brabański. Nowak. 
Foik, uzyskała — 46,2

Dobry wynik w bieg 
3.000 m zyskał Chromi 
nika Zabrze — 8,54,2 min.

MIĘDZYPAŃSTWOWE SPOTKANIE PIŁKARSKIE 
BELGIA — FINLANDIA, rozegrane w Brukseli, zakoń- 
czylo sif wynikiem nierozstrzygniętym 4:4. Do przerwy 
wynik brzmial 2:1 na korzyść Finów.Zainteresowanie opinl! spor 

towej ..wypadkiem starogardz 
‘ im" ma swe głębsze uzasad
nienie. charakterystyczne dla 
obecnego etapu walki o reali
zację akcji SPO. Ze zrzeszeń 
i kól sportowych nie brak 
głosów krytycznych, źe wy
konanie zaplanowanych limi
tów odbija się niekorzystni, 
ną pogłębieniu treści sporto- 
wo-wychowawczej. Ruch SPO 
okrzepł już i dojrzał do śmia
łego. krytycznego spojrzenia 

sie czujność o poprawne wy
konywanie planu. Stawiamy 
zrzeszeniom 1 kołom większe 
wymagania: masowej I rów
nomiernej pracy systematycz 
nogo przygotowania do odzna
ki. w pełni poprawnego prze
prowadzania prób, trwałego 
wciągania w krąg czynnych 
zainteresowań kultura fizycz
na zdobywców zaszczytnej od
znaki.

Działalność rady okręgo
wej Włókniarza w Gdańsku 
nie Jest wolna od błędów I 
niedociągnięć. Z konkretnej 
jednak sytuacji, w jakiej pra
cowała rada wynikają bez 
wątpienia okoliczności uzasad 
nlaące przebieg i wynik koń
cowy prac włókniarzy gdań
skich.

Rada okręgowa stoi teraz 
przed najwyższym zadaniem 

rzyć swą aktywność na cały, 

rzystać doświadczenia, zdoby
te w starogardzkim kole i wy 
kazać w ten sposób słuszność 
obranej linii rozwojowej.

(zet)

kir
WIELOKROTNY MISTRZ ŚWIATA WSZECHWAG, MU. 

RZYN JOE LOUIS, który wrócił ostatnio na ring, 
kał sif w ub. sobotę w Nowym Jorku z pięściarzem 
ziano. Walka zakończyła sif porażką Louisa przez 
w ósntcj rundzie.

k. o.

XS Ogniwo
3 (1:3, 0:0, 5:0)

Meldunki a całego kraju

dosłow

dobre) pływalń

Pracowaliśmy KATOWICE. S

którzy wybiegam!

I!' p V

podkrełlló

cele były doklad-

jjąoMS 1. Wjdjów około >, w. ygolfwawczyml, ,

zach Jesiennych 
lowały 44 osoby.

i by sią aktyw

sprawy roĄxi 
odwiedzin koła 

lowego przy Zakładach 
arniczych w Lęborku. 
W obiekcie, 1:

proc, młodzieży.

PRZYGOTOWANIA DO ZIMOWEJ OLIMPIADY w stoli, 
cy Norwegii, Oslo, są w pełnym toku. Cały sztab specja- 
listów opracowuje projekty rozwiązań dekoracyjnych, 
które powoli zaczynają przemieniać sif w rzeczywistość. 
Od stacji granicznych aż do stolicy bfdą umieszczone

ie. Na wszy, 
sztandarowe 
'.ejscaeh zbu-

bezużyteczni

Zarząd kola znajduje 
rozsypce. zair.tcrc 
sprawami sportu ze 
dyrekcji, Podstawowej 

cji Partyjnej i or 
? praktycznie ró 
. Odznaki SPO

lennych ni 
drużyr. 

iarza. Dodajmy, 
szeregi pracov 

ni przewinęło si 
szkolonych na 

ow SPO i przodown! 
Owocnej w następ, 
■pekcji kontrclnej rady

™ (Z:#L Górnik

Pod koszami Śląska
KATOWICE. Drug

AUSTRALIJSKI ZWIĄZEK LEKKOATLETYCZNY u- 
rdzo wygórowane minima olimpijskie dla swych 

lekkoatletów. Przedstawiciel związku, Art
hur Hodson, oświadczył, że tylko ci lekkoatle
ci, którzy uzyskają minima mogą w przysz- 

sezonie myśleć o wyjeidzie do Helsinek, 
ak wysokim poziomem każdy 
dników ma wielką szansę na 

kowanie się do fi — zakomunikował p.
'odson.
e odbędą sif

i clgenhaucr. Stroną technicz 
irtową pracy koła zaj- 
się trzej przodownicy

kończyli kurs w Czer-

młodzież z ..Pasmanterii" czy 
rażenie chętnej do pracy 
polu kultury fizycznej I 
odpowiedniej opiece 

osiągnąć właściwe wy

Decyzja 
rady okręgowej

Sięgamy do sedna sprawy., stowarzyszał 
przytoczonych przykładów so*> stanęło 

pracy kól sportowych i z o- '
gólnego wyniku akcji współ
zawodnictwa w zdobywaniu

rada okręgowa 
słabo współpraco 

lością jednostek w 
terenie. Jakie były przyczy
ny tego st3nu rzeczy. Odda- 
jemy głes ob. Walaskowi, 
przewodniczącemu r.

Kolejarz Toruń

.Na przedmieściu Gdańska, 
' Siankach, zwiedziliśmy ko- 
> sportowe przy Zakładach 

Przemysłu Pasmanteryjnego. 
Charakterystycznym dla obec 
nego stanu prac kola jest 
fakt ożywienia się jego dzia
łalności prawie niezależnie od 
rady okręgowej. Koło liczy 
50 członków (ok. 30 proc, ca
łości załogi); przygniatającą 
większość stanowią kobiety. 
Próby ruszenia z punktu mar 
twoty organizacyjnej podjął 
zdekompletowany zarząd z po 
czątkiem bieżącego roku, 
przy wydatnym poparciu Pod 
stawowej Organizacji Partyj

SZCZECIN (tel. wł.) Na za
kończenie sezonu lekkoatletycz 
nego odbyły się na stadionie 
Ogniwa w Szczecinie biegi w 
sztafetowe 4 x 100 m kobiet 1 
mężczyzn, 4x 1.000 m męż* 
^wedz' °raZ °'imPiJska i pomorscy

Dobry wynik, a zarazem re
kord okręgu O 7 sekund lep
szy od starego, uzyskała szta
feta olimpijska AZS w skla. 
dzie: Lewandowski. Potrze
bowski. Zuniewicz i Pachoł. 
Czas sztafety 3:25.7, Potrze
bowski. biegnący w tej sztafe 

dystansie 400 m uzy- 
Lewandowsk:

blyskotliwych wyni 
ynowych 1 stąd też 

płynęły trudności wciągnięcia 
do prac rady aktyw 

parcie ani Rady Głównej, ani 
naszego związku zawodowego. 
Do maja tego roku mieliśmy 
w radzie tytko jednego 
cownika stałego. Dopiero 

trzy etaty, 
struktora orga- 
!, a wniosek 

Rady Głównej nie odniósł 
razie skutku.

— Większość pracowników 
naszych zakładów stanowią 
kobiety — ciągnął dalej ob. 
Walasek. - Wiadomym Jest 
że element kobiecy trudniej 
szy Jest w pracy po linii Spo

- V 1łu- Dli mężczyźni. A oprócz
sP01ęęzny Fundusz tce0 duiy proccnt ,Unowl 

RtnHoo Aim* . nag element pochodzenl 
wiejskiego, który nie 
J—------- - a fi

BYDGOSZCZ. Sportowcy 
województwa bydgoskiego prze 
kazali na Spcłcc— 
Odbudowy Stolicy sumę zł.

. ... I »«WW. atory nSumę tę zebrali sportowcy dycłi wychowania 
pomorscy w czasie specjał- 1 _ T .
nych zbiórek i licznych im-I __
prez sportowych organizowa- |(nn.7ni,‘er,l^oL »n a
nych w Miesiącu Budowy •konani*pP>«™ rdobywan:a od 
Warszawy. SP?: •** nle Ulla!o Mn. Do połowy sierpnia 

eliśmy w naszym okrę- 
jednej zdobytej odzna- 

óż mieliśmy uczynić?
Wybraliśmy 1 kolo sportowe 
dużego zakl. w Starogardzie 
l postanowiliśmy na nowym 

zej pracy zacząć od

I, Bypyi^Dyb

16 bramek Górnika Janów
w niedzielnym meczu hokejowym

Czy nadesłałeś już odpowiedź na Wielki 
Konkurs „Sportu" pt, „Czy znasz sport 

k«ik I radziecki"?
:iiunek » | Chu I "i".

SZWECJA ODNTUSŁA ŁATWE ZWYCIĘSTWO w mig. 
dzypaństwowym meczu' zapaśniczym z Danią 6:2. Prze
ciętny wiek zawodników duńskich wynosił 36 lat, co jest 
poniekąd rekordem.

ii ZWIĄZKU Z KATASTROFALNYM POZIOMEM HO. 
gili (Drużyny zawodowe ligi angielskiej 

biadały sif wyłącznie z Kanadyjczyków) 
■prowadzony został przepis, że w tego, 
ncznych mistrzostwami każda z 6-ciu 

drużyn ligi angielskiej musi wystawić do 
meczu co najmniej „dwóch urodzonych i 

wychowanych w Anglii lub Szkocji gra
czy". Przepis ten ma na celu zmuszenia 
drużyn zawodowych do podciągnięcia po.

-- tnich latach przestała sif
Czy eksperyment: 12 Ka.

, kursujące w okresie Olimpiady

TEGOROCZNY SEZON KOLARSKI we Włoszech zakoń. 
czyi wyścig Tour de Lombardie rozegrany 

a trasie 226 km. Startowali najlepsi ko. 
trze zawodowi Wioch, Francji i Szwaj, 
arii. Zwyciężył Bobet (Francja) w cza. 
ie 5 godz. 51,3 min. przed Minardim (o 
ół kola) i Fausto Coppi (o koło). Mistrz 

świata Kubler (Szwajcaria) byl 12 są 
Bartalim (Włochy).

NA ZAWODACH LEKKOATLETYCZNYCH W TALLT- 
ńska SRR) pudl nowy rekord juniorów ZSRR 
oszczepem. Ustanowił go Yalman

Stadion Górnika w Zabrzu
przybiera odświętny wygląd

mogło ogladati — pytamy



Cieślik Antadze strzelcami bramek

Dynamo Tbilisi Unia
(Ciąg dalszy ze str. 1)

W Dynamo zawiodła w pcw 
nym stopniu obrona. Odnieś
liśmy wrażenie, że obaj obroń 
cy grali nazbyt nerwowo, nie
pewnie, co było tym dziwniej
sze, iż poza tym wykazywali 
poprawną technikę, wystarcza 
jącą szybkość i oczywiście nie 
naganną kondycję. To nerwo
we niezdecydowanie tyłów Dy 
namó ułatwiało w pewnym 
stopniu zadanie polskim na
pastnikom.

Ale przy tych wszystkich 
błędach dynamowcy pozwolili 
im tyko dwa czy trzy razy 
oddać celny strzał na bramkę. 
Jednego z nich nie byl w sta
nie obronić żaden bramkarz 
na świecie. Nie mieliśmy in
nych okazji sprawdzić wszyst 
kich walorów Marganiji bo
wiem zupełnie nie był 
trudniony.

Koledzy z „Wolności 
brze znający wicemistrza 
ZSRR nie ukrywali swego roz 
czarowania. Twierdzili wręcz, 
iż Dynamo sprawiło 
Być może. Z tego co 
my na stadionie V 
można wnioskować, że gości 
z Tbilisi potrafią grać jeszcz 
lepiej. Dlaczego więc nie uda 

ozwinąć wszystkich 
w niedzielę?

Premiera występów Dyna
mo nie wypadła dla gruzińs
kich piłkarzy w najszczęśliw
szych okolicznościach. I 
wyczerpująca podróż dat

się niewątpliwie we znaki. Nie 
trzeba zapominać, iż ci syno
wie południa przyzwyczajeni 
do upałów nie najlepiej zno
szą chłody polskiej jesieni. 
Dało się również wyczuć pew
ne ich zdenerwowanie, tremę 
zrozumiałą u tych stosunkowo 
młodych, albo wręcz bardzo 
młodych piłkarzy. Nie miał tej

twa jego rutyny znaleźć

na w rocznikach sprawozdań 
piłkarskich sprzed 15 z gó
rą lat. Takie otrzaskanie w 
ciężkich bojach dało Antadze 
wielkie doświadczenie, spokój 
i pewność siebie.

Nie jesteśmy w stanie usta
lić, kto jest autorem wersji, 
o rzekomo ostrej grze dyna- 
mowców. Jeżeli można cokol
wiek na temat sposobu ich 
walki powiedzieć, to raczej na 
leży im zarzucić zadziwiającą 
miękkość. Ich energiczne z 
temperamentem przeprowadza 

-te miały cienia 
.. właśnie sytuacja

aż prosiła się o zdecydowane 
ostre natarcie, które skruszy
łoby żelazną barierę polskiej 
obrony. Niczego takiego nie 
ujrzeliśmy, natomiast byliśmy 
świadkami niezwykle eleganc 

iej, aż nazbyt nawet mięk- 
iej i delikatnej postawy' go-

Dynamo grało do zazdrości 
ile. Każdy następny Jego 
, będzie zapewne jeszcze 
ziej bogaty w pokaz naj- 
zego kunsztu techniki, 

decydującej przecież o warto
ści futbolu.

Publiczność opuszczała sta
dion pełna głębokiego zado
wolenia. 80.000 widzów było 

.-iadkaml jednego z najle 
ych spotkań piłkarskich w 
szym kraju. Na takie wra- 
nie złożyła się nio tylko de

monstracja wysokich kwalifi
kacji dynamowców, ale nie
spodziewanie wielka gra Unii.

1:1 (0:0) 
runkach da się powiedzieć o 
napadzie.

Przechcrka do końca meczu 
nie mógł wyzbyć się nerwo
wej maniery oddawania piłki 
nawet wówczas, gdy nie był 
atakowany. Alszer po dosko
nałej pierwszej połowie, w na 
stępnej opad! z sił. Zresztą 
braki kondycyjne wystąpiły 
większości członków druż; 
ny. Końcowa faza meczu w> 
kazała ich znaczenie. Wtedy 
pojawiły się niebezpiec 

lach. Na szczęście dojrzała 
tyna Cebuli, wręcz fantast 
na pewność i skuteczność in
gerencji Flanka, a wreszcie 
niespożyta energia Suszczyka 
— wyrównały cały niedosta
tek kondycyjny.

Unia należy do drużyn, któ 
re umieją wznieść się na wici 
ki poziom, kiedy wymaga te
go sytuacja. Przekonaliśmy 
się o tym, w finale pucha
ru Polski 1 teraz mieliśmy 
możność jeszcze raz ocenić 
nleodgadnione możliwości 
drużyny. Trzeba jednak z 
Ciskiem podkreślić, iż d 
krakowscy gwardziści Gracz 
zwłaszcza Flanek stanov. i 
najwyższej wartości uzupełnię 
nie zespołu.

Unia zagrała wielki mecz. Z 
najlepszej strony zaprezento
wała nasz footbal w spotkaniu 
z doskonałym radzieckim ze
społem.

Należą alę jej słowa gorącej 
pochwały.

Budowlani 
Chorzów 

na czele
mistrzostw 

szczy piorniaka 
^KATOWICE.

Oficjalne listy klasyfikacyjne
tenisistów na rok 1951

: Jednajowsk*. ZWARSZAWA. Dwudniowi

trych. 3. Naumowicz
raiort

I. Gerikówn* 8. Sokołom
' • ir.ni

KOBIETY — seniorki: 1. Jędrz*

Jadwiga Jędrzejowska

Moje spotkanie
z

let przyjęło propono 
y narodowej na rok 
lejmuje następująco

i przyj ęU tuty klesyflkn- 
eczy,. które przedłożyła

SENIORZY 1. Olejnisiyn, Z 
Hobda, 3. Piątek, 4. Radzio, 5. U*

STAL KUŹNIA RACIBORSKA — 
AZS KATOWICB 1I:» (S:S> 

Bramki dla Stali strzelili: G6r.

Dziura wygrywa 
rewię asów żużlowych

Ozierowem
obfitujący w szereg imprez i 
zakończony niedawno wszech- 
związkowym turniejem mi
strzowskim, w którym udało 
mu się, po. zaciętej walce w fi
nale z Niegrebeckim, zdobyć 
zaszczytny tytuŁ

— Mamy sporo utalentowa
nej mlodzeży — dodał Ozio- 
row — bo nad jej rozwojem 
pracujemy pilnie 1 atarar.nl* 
Szczególnie dobrze zapowiada 
się miody Frydland, którego 
dziś klasyfikowałbym w na
szej czołówce na czwartym 
miejscu, tuż za znanym wam 
Andrejewem.

— Co robi Jemlelianowa?. 
Czy trenuje — pytam Oziero- 
wa. — Tak świetnie grała u 
nas w Polsce i tak bardzo nam 
się jej gra podobała.

— Jemielianowa musiał* 
chwilowo przerwać treningi— 
mówi Ozierow. Musiała się 
poddać operacji wycięcia wy- 
•rostka robaczkowego. Jest jut 
w końcowej fazie rekonwales
cencji i niedługo rozpocznio 
treningi na hali. Ale obok niej 
mamy już dwie juniorki, któ
re niewiele ustępują Jemielia-

I — Czy u was—pytam z kolei 
— czołowi gracze, biorący u- 
dzial w turniejach, zajmują 
się również trenowaniem 
swych kolegów?

— Tak. Jedno da się pogo
dzić z drugim — stwierdza 
Ozierow. — Doświadczenie 
zaawansowanego tenisisty jest 
bardzo cenne, jeśli się go umie 
jętnie przekaże mniej zaawan 
sowanym kolegom. Sądzę, że 
uczenie 1 przekazywanie 
swych wiadomości prz-de 
wszystkim młodzieży jest ns-

drugim dniu konferencji 
rady trenerów tenisowych, 26 
bm. w Warszawie, obradowa
liśmy właśnie nad ważnym za 
gadnieniem ujednolicenia sy
stemu szkolenia naszej mło
dzieży, gdy nagle drzwi się 
otwarły i wszedł doskonały te 
nisista i zasłużony mistrz spor 
tu ZSRR — Ozierow, przybyły 
do Polski wraz z drużyną ra
dzieckich piłkarzy Dynamo 
Tbilisi Ozierow, gdy się do
wiedział od inż. Olszewskiego, 
że obradujemy w Warszawie, 
wyraził chęć złożenia nam wi
zyty.

Doskonały tenisista radziec
ki i wielki nasz przyjaciel wi
tał się z nami szczególnie ser
decznie. A ze mną, jako że zna 
my się już tak dobrze, ucało
wał się „z dubeltówki".

L oczywiście, zaraz posypa
ły się wspomnienia z pobytu 
naszych tenisistów w ZSRR i 
gościny tenisistów radzieckich

Ozierow opowiedział nam, 
że tenisiści ZSRR mieli w rb. 
niezwykle urozmaicony sezon.

ski (Gw) 8 pkt.. 8) Bonin (Gw)
7 pkt.. 7) Kupczyński (Sp) 6 
Pkt.

KATOWICE. Na starcie sor 
ganizowanej w Katowicach z 
okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
„rewii asów żużlowych" sta. 
nęła elita polskich żużlowców, 
a więc: Spyra. Olejniczak, 
Kaznowskl Dziura. Bendke. 
Glapiak. Bonin. Wielgosz. Spy 
chała. Szulczewski. Kupczyn- 
ski i Draga.

.-stkie biegi przyniosły 
zebranej publiczności 

emocji. Niejednokrotnie 
ąięcie następowało do 
ostatnim wirażu. Tak 
decydującym VII bie 

którym Dziura minął 
na ostatnich metrach Glapia
ka, zapewniając sobie pierw, 
ze miejsce w ogólnej punkta- 
ji. W biegu II Dziura polio. 
ial Olejniczaka, a w dalszych 
Malinowskiego. Bonina i Kaz-

Jak grała Unia?

dnia uzyskał

Kaczmarek

rwfzdku

Unia wzniosła się na dawno 
nie widziany poziom. Jest to 
wyłączną niemal zasługą de
fensywy zespołu. Ona to jest 
głównym autorem sukcesu, co 
w niczym nie umniejsza za
sługi Cieślikowi — zdobywcy 
bramki.

Zaczęło się od Flanka. Już 
w pierwszej minucie zastopo
wał on nagły raid Czkuaseli, 
zręcznie minął Dżapszpę i do
kładnie oddal piłkę do napa
du. W chwilę później Cebula 
z filozoficznym spokojem za
trzymał atak dynamowców 
spokojnie wyszedł do przodu i 
wygrawszy pojedynek z Gag- 
nidze znów pchnął własny 
atak. Tych kilka zagrań w 
pierwszych minutach miało ko 
losalny wpływ na postawę dru ( 
żyny. Stremowani sławą prze 
ciwnika, obarczeni najgorszy 
mi przewidywaniami piłkarz 
Unii rozpoczęli mecz nerwo- I 
wo. Doświadczeni defensorzy j 
wprowadzili szybko spokój do nv 
szeregów. Była to bezmiernej 
ceny zdobycz.

Unia pierwsza otrząsnęła się 
z nerwowego nastroju i to 
umożliwiło jej nie tylko żabio 
kowanie własnej bramki ale 
i wszczęcie operacji zaczep
nych. Impet, z jakim do r 
przystąpili, zaskoczył dy 
mówców. W 6 min. pod bi 
ką gości wytworzyło się 
mieszanie. Cieślik czający .... 
jak zwykle na tyłach przejął 
niezbyt silny wykop Sardżwc 
ładze, posłał piłkę do pustej 
bramki, tylko poprzeczka u- 
chronila Dynamo od utraty 
goala. Ten

dniach najtrudniejszych spot
kań. Ale wyręczał go z na
wiązką Gracz. Kto zna nieu
stępliwość małego łącznika 
krakowskiej Gwardii, łatwo so 
bie wyobrazi, z jaką pracowi- 

niezmordowanie wkra- 
przeciwnika,

krzyżując Jego plany. Oczywi 
ście „Mięciu" nie zapomniał o 
swej zasadniczej roli — frag
mentami przerzucał sie do na 
padu, ale w tym meczu więk
szo Jednak sukcesy odnosił ja 
ko członek formacji obron
nych. Nie wiele w tych wa

Przebieg gry

igi z kolei najlepszy z< 
ik. Glapiak. zawdziecz 

swój sukces zwycięstwu r 
Spyrą w biegu VII. Spyra 
jął dopiero 3 miejsce, zaprze, 
paszczając szanse na z.vyc\- 
two w biegu VII. w którym 
ie zdołał odrobić metrów, 
traconych na starcie na rzecz 
>ziury i Glapiaka.
Olejniczak zemocjonował wi 

downię zaciętą walką, jaką 
stoczył ze Spyrą 1 Dziurą oraz 
pięknym zwycięstwem nad Ma 
linowskim. '

kolejność pierw
szej siódemki przedstawia sią 
następująco: 1) Dziura (G) 12 
pkt.. 2) Glapiak (U) 10 pkt., 
3) Spyra (G) 10 pkfe. 4) Olej
niczak (U) 9 pkt. 5) Malinowa

wić swojej placówki 
wzmocnić linię ataku. Cofnięty 
głęboko do tyłu Cebula roz
ważnie dyrygował obroną, a 
Bartyla starał się dorównać 
świetnemu Flankowi. Nawet 
Tlm, którego pozycja budziła 
najwięcej obaw, spisywał 
bezbłędnie.

Rola Unii polegała w u 
szóści na obronie, na dokła
dnym blokowaniu wszystkich 
dróg do Szymkowiaka. Ale w 
tej obronie większość zawod
ników Unii przeszła samych 
siebie. Wielki przeciwnik czę
sto ia w prawdziwy
trans stało się z obroń
cami i pomocnikami Unii, 
li oni spokojnie, pewni si 
z ogromną ambicją nie rezy
gnowali z żadnej sytuacji.

Byli wszędzie tam, gdzie 
właśnie wyrastało niebezpie
czeństwo. Niekiedy Suszczyka 
to znów Tima porywała fan
tazja. Wtedy pędzili co sił do 
przodu, a Suszczyk wyczeki
wał z utęsknieniem okazji 
do oddania strzału.

W pierwszych minutach 
trzepnął z pasją z dużej odle 
głości. Płaski strzał minął o 
pół metra słupek bramki Mar

Za plecami Cebuli czuwał 
uważnie Szymkowiak, a kiedy 
przeciwnik na chwilę rozdarł 
zasłonę obronną, bramkarz 
interweniował z niezawodną 
pewnością. Conajmniej 15 ra
zy Szymkowiak robinsonował 
bądź wyskakiwał broniąc 
swej bramki. Jest to wyraźny 
wskaźnik stałej aktywności 
napadu Dynama. Jednakże tyl 
ko jeden raz młody bramkarz 
Unii musiał skapitulować. 
Zdradliwy „fałsz" Antadze 
prześlizgnął się maleńką szcze 
liną między wyciągniętymi 
rozpaczliwie rękoma bramka
rza a słupkiem. Szymkowiak 
na równi z obu obrońcami i 
całą trójką pomocy zasłużył 
w tym meczu na gorącą po-

Defensywa Unii korzystała 
z ogromnego wsparcia _obu łą
czników. Cieślik nie jest jesz
cze w najlepszej formie. Nie 
rzucał się w oczy szybkością i 
zwrotnością, jak to czynił w

Sliwa mistrzem Polski 
w szacuaeh

ŁÓDŹ (teł). W niedzielę ra 
kończyły się szachowe mistrzo 
stwa Polski. Tytuł mistrza na 
rok 1951 zdobył Bogdan Sli- 

z Krakowa wygrywając 
15 partii — 7 a remisując 

partiach. Końcowa tabel
ka przedstawia się następują-

1) Śliwa — 11 pkt. t i 3) Ar 
lamowie* 1 Szaplel po 10 pkt 
4)GadaUńskl 9,5 pkt 5 1 6) 
Plater I Balcarek po 9 pkt. 
7—8) Gawlikowski 1 Litmano- 
wlcz 8.5 pkt 9—11) Makar
czyk, Dziędołowskl

miliony! — 
powiedział kiedyś Adam Mie 
kiewicz, a w dniu wczoraj
szym wszyscy nasi radiosłu
chacze mówili przy transmi
sji z meczu wrocławskiego — 
My miliony cierpimy za je-

Za jednego, to znaczy za 
Szymkowiaka, gdy Antadze 
strzelił mu na 3 minuty 
przed końcem gry solidnego 
„banjaka".

Miliony radiosłuchaczy je
dnak poza tym cierpiały wie
le, gdy słyszały, jak obaj 
speakerzy z zadziwiającą do
kładnością relacjonowali jak 
Gogoberidze podał do Elosz- 
wiliego, a Ełoszwili do Szar- 
szwiładze, czy też odwrotnie, 
względnie Jak Suszczyk to sa 
mo zrobił do Cieślika, Cieślik 
do Alszera, a Alszer na przy
kład do Gracza (i odwrotnie) 
— 1 jak z tego wszystkiego 
nic nie wychodziło.

Oczywiście speakerzy robili 
co mogli, ale monotonia tych 
wszelakich podań, główek, 
czy autów sprawiała, iż 
skromny radiosłuchacz, nie 
mogący sobie nijak poradzić 
z własną wyobraźnią dla u- 
zmysłowienia swej, jak to się 
mówi, jaźni — całokształtu 
boiskowego „dziania się", sta 
wał się powoli senny i mar
kotny. Bo niby chcialby wie
dzieć, jak właściwie te poda
nia wyglądały, czy były krót 
kie ,czy długie, górne, czy doi 
ne. Jak tam było z techniką 
itd., ale tego nie wiedział i 
tylko tonął w powodzi na-

ZAWODY 2U2LOWE 
W SZCZECINIE 

SZCZECIN (tel. wł.) Szcze. 
cińska Stal zorganizowała pro 
pagandowe zawody żużlowe z 
udziałem drużyn Gwardii 1 
Stali Gorzów. Kolejarza Piła 
i Gwardii Bydgoszcz. Zawody 
te ściągnęły 4.000 widzów, a 
najlepszy czas dnia uzyskał 
Gomoliński (Stal Gorzów) — 
1:46,5 przed Cichockim (Gwar 
dia Gorzów).

Dobre wyniki w Budapeszcie 
BUDAPESZT (tel.). W dniach 

27 i 28 b. m. na stadionie Doz- 
sysy w Budapeszcie odbyły się 
międzynarodowe zawody lek
koatletyczne, w których wzięli 
udzial najlepsi zawodnicy Wę-

____ gier, Finlandii, oraz Norwegii 
nad i Strandli. Największą niespo- 

.___ ! dzianką zawodów było pod-
I wójne zwycięstwo Węgrów w 

zwycię- i bie8u na 5 000 m- Zwycięzca 
• - ■ l Penzes, uzyskał bardzo dobry 

czas 14.42.4 min., Fin Koskela 
musiał zadowolić się trzecim 
miejscem z czasem 14,43,8 min. 
W drugim dniu zawodów od
był się rewanżowy pojedynek 
dwóch czołowych młociarzy 
świata — Nemetha i Norwega 
Strandli. Zwycięży! ponownie 
Nemeth, osiągając 53,87 m., — 
Strandli rzucił 57,88 m.

Wyniki:
100 m.: 1) Danfsalo (F) 10.9;

2) Domyey (W) 11.0; 400 m.:
1) Adamik (W) 49.0; 2) Kiradi 
(W) 49,2: 3) Solymosi (W) 49,5; 
800 m.t 1) Bakos (W) 1,54,4;
2) Szentgali (W) 1.54,7; 3) Tai- 
pale (F) 1,54.3; 110 m. plotki:
1) Nitkos (F) 15,1; 2) Retezar 
(IV) 15,4: 3) Lippay (W) 15,5; 
5000 m.: 1) Penzes (W) 14.42.4;
2) Kovacs (W) 14,43,2; 3) Kos
kela (F) 14,43.8; kula: 1) Punti 
(F) 15,19; 2) Levay (W) 14,44; 
oszczep: 1) Nikkanen (F) 73.20; 
2) Szatmary (W) 58,98; skok 
w dal kobiet: 1) Gyarmati (W) 
5,83; 2) Penzes (W) 5,52; tycz
ka: 1) Olenius (F) 4,10; 2) Hom- 
monay (W) 3,80; 4 x 100 m.: 
1) Węgry 41,4; 2) Finlandia

41,7 (rek. kraj, wyrównany); 
200 m.: 1) Karadl (W) 22,3; 2) 
Talisalo (F) 22,4; 1.500 m.: Be
reś (W) 3,52,8; 2) Iharos (W) 
3,54,2; 3) Taipale (F) 3,57,2; 
3.000 m. z przeszkodami: 1) Je- 
szenszky (W) 9,14,2; 2) Blom- 
ster (F) 9,18,6; w dal: 1) Fol- 
dessy (W) 7,15; 2) Valkana (F) 
7,03; 400 m płotki: 1) Csenger 
(W) 54,2; 2) Lantos (W) 54,7; 
3) Lindberg (F) 55.0; trójskok: 
1) Hiltunen (F) 14,23; 2) Bonki 
(W) 13,90: miot: 1) Nemeth 
(W) 58,87; 2) Strandli (N) 57,88; 
3) Csem-.ó (W) 55 85: S) Bo- 
nyhady (W) 53,21. dyak: D 
Klics (W) 49,60 ; 2) Niguist (F) 
47,40 : 800 ’----
(W) 2,17;
2,28,3; 80

Stal Poznań — 
Włókniarz Łódź 

42:41 (23:23) w meczu 
o mistrzostwo

ligi koszykowej

Tę naszą ńiiią pogawędką! 
musimy jedr.ak kor-czyc. Orte- 
row śpieszy się, gdyż jego dru 
żyna wyjeżdża już niedługo 
do Wrocławia. Zegnamy się 
bardzo serdecznie. To nie jost 

ak pożegnanie, bo Ozie-

— Zobaczymy się pewnie w 
Katowicach, bo będę bardzo 
blisko, w Zabrzu i nie omiesą- 

I kam was odwiedzić- A potem, 
I jak sądzę, znowu się pewnie 

zobaczymy, ałe tym razem na 
kortach. Zapewne w przy
szłym roku, może już w lutym, 

, w Moskwie.
! JADWIGA JĘDRZEJOWSKA 
I zasłużona mistrzyni sportu 

-------------------ś--------.------------’
Trener Dinamo Minajew 

o meczu Górnik
' RADLIN. Drugi trener Dy

namo Tbilisi, Minajew, przy
jechał na mecz do Radlina. — 
Chciał się naocznie przekonać, 
jak grają polscy piłkarze, o któ 
rych słyszał już tyle uprzed
nio. Po zakończeniu spotkania 
odpowiedział na kilka pytań, 
postawionych mu przez ślą
skich dziennikarzy.

Trzeba wiedzieć, że trener

m. kobiet: Bacskay 
2) Kobolkuty (W) 

. ............ni. plotki kobiet: 1) 
Gyarmati (W) 11,6; 2) Soos (W) 
12,1.

W biegu maratońskim Do- 
brony (W) ustanowił wyni
kiem 2 32,19,3 godz. nowy re
kord Węgier. Sztafeta 4 x 400 
m.: 1) Węgry 3,18,0; 2) Fin
landia 3,19.

Gómik Janów — 
Budowlani Opole
13:3 (7:0, 1:2, 5:1)

Trzeba wiedzieć, że trener
I wicemistrzowskiego zespołu

A jak to wyglądało przy radio
zwlsk, tak że czasami gotów 
był Flanka wziąć za Czkuase 
li‘ego, a Czkuaseli‘ego za Bar 
tylę.

Inna rzecz, że nie jest to 
łatwo relacjonować radiowo 
mecze piłkarskie, a zwłaszcza 
taki mecz, który chciałoby 
oglądać przynajmniej pół Pol 
ski. — Tylko, że wypadałoby 
je jakoś bardziej urozmaicać 
zarówno barwną opisowością, 
jak i szczegółami fachowymi.

Poza tym — tak nam się 
widzi — byłby już czas zre
formować trochę tego rodzaju 
reportaż radiowy, w tym na 
przykład sensie, żeby on 
mógł być nadawany z roz
maitych stron 1 punktów wi
dzenia. Wiadomo, są z tym 
związane pewne trudności te
chniczne. ale ostatecznie mo
żna by było nad ich usunię
ciem popracować.

Mniejsza jednak o to. W 
każdym razie, gdy mecz się 
zaczął, wszyscy radiosłucha
cze byli bardzo zdenerwowa
ni (nie mówiąc już o wi
dzach), a najbardziej zdener
wowany był chyba sam zapo
wiadacz, który ku zdumieniu 
słuchających skaperował z 
miejsca Cebulę do „Gwardii" 
1 zrobił go środkowym na
pastnikiem. a wyeliminował 
< niej Gracza. Potem się je-

dnak uspokoił i wpadl w na
strój, że tak wyrazimy lirycz- 
no-zdrobniały, używając ta
kich, przyjemnych zresztą, o- 
kreśleń, jak „słoneczko", 
„mgiełka", „sweterek" 1 tp. co 
u niektórych słuchaczy nasta
wionych raczej „śledzienniko- 
wato", budziło nieuchwytne 
podejrzenia, iż za chwilę pa- 
dną słowa, jak „piłeczka", 
„nóżka", „rączka" lub „lewy 
łączniczek".

Płonne jednak były te ę- 
bawy co do „piłeczki" 1 
„nóżki", jako, że speaker zno 
wu wpadl w nastrój pełen 
zdenerwowania, ale umiarko
wanego. dzięki czemu szereg 
sytuacji opisywał niezwykle 
plastycznie, jako że przejmo
wał się nie na żarty tym co 
się działo na boisku.

Budziło to u słuchaczy jak 
najżywszy oddźwięk, 1 sami 
byliśmy naocznymi świadka
mi, gdy speaker zawołał pod 
adresem Alszera czy też Ti- 
ma: „No prędzej! Nie baw 
się'...!", jeden ze słuchających 
(a działo się to w dobranym 
kółku przyjaciół) z emocji 
chwycił za głowę swego są
siada. zamiast chwycić się za

Po takich cudnych dla każ
dego entuzjasty piłki nożnej 
w wydaniu radiowym momen

tach, następowały jednak. Jak 
to się już raz rzeklo, chwile, 
w których niestety speaker 
się uspokajał, i wskutek tego 
upaja! nas wyliczaniem po
dań, główek i autów wsadza
jąc w to 23 nazwiska (łącznie 
z sędzią), a my rzecz prosta, 
musieliśmy mu wierzyć na 
słowo, że to rzeczywiście War 
dimiadi podał do Gagnidze 
i ie to podanie schwytał Ku
bicki, który znowu skierował 
Je do Suszczyka (czy też od
wrotnie).

W każdym razie fala poda
niowa 1 umiarkowany ton 
speakera świadczyły, iż na 
boisku prawdopodobnie nic 
nadzwyczajnego się nie dzie
je. Skłaniało to słuchaczy w 
tychże momentach do zapale
nia papierosa, względnie do 
tłumaczenia na przykład sąsia 
dowl czy sąsiadce: „Nie Go- 
goridze, tylko Go — go be — 
ri — dze...!“

Przed przerwą wystąpił na 

chownię speaker nr. 2. który 
nastrój podaniowy doprowa- 

miast „y“ wymawiał stale „i”„ 
Stąd u niego z Dynama zro
biło się „Dinamo". a z Bartyli 
„Bartila".

Ni* komentowano jednak t*

go zbyt ujemnie. Jako że na 
ogół wie sie. iż speaker w ta* 
kich pełnych zdenerwowani 
sytuacjach

Potem nastąpił 
czasie której wysłuchaliśmy 
w podniosłym skupieniu mu. 
zyki lekkiej i rozrywkowej z 
płyt, a po przerwie, nastał 
znów nastrój senno>monoton- 
ny przerywany od czasu do 
czasu pełnymi fantazji i polo
tu określeniami speakera co 
do obustronnych wyczynów 
bramkarskich. Dowiedzieliśmy 
się wtedy m. in.. że obaj bram 
karze rzucają się jak „tygrys", 
jak „ryba”, jak „płomień" jak 
„sprężyna" itd.. co u każdego 
słuchającego musialo wywoły
wać niewiadomo po raz który 
żal. że tych wszystkich ryb, 
tygrysów i płomieni nie może 
oglądać na własne oczy.

No 1 wreszcie, gdy któraś 
tam stale powracająca poda
niowa fala Senno<monotonii 
znów nadpłynęła, okazało się, 
iż kryje ona w sobie nie byle- 
jaką sensacje gdyż nagle spea 
ker tak strasznie się zdener
wował. iż wszyscy już wiedzie 
U. że teraz „coś" się stanie! 
I rzeczywiście — stało się. 
Speaker krzyknął wśród wrza<

wy 80.000 ludzi dochodzącej 
do mikrofonu, jak odgłosy ja
kiegoś gigantycznego oberwa
nia chmury: „Jeeest!"

To właśnie wtedy strzelił 
bramkę Cieślik, a jeden z* 
słuchających tak się tym prze 
jął źe zam-ast papierosa, wsa 
dził sobie do ust wieczne pió- 

(ostrym końcem).
potem już jedynie wszy- 

Się denerwowali. Jak tyl- 
<toś na „-adze", albo „-iii" 

podjeżdża) pod naszą bram
kę serca drżały. Jako że wy
równanie. a nawet coś więcej, 
wskutek ciągłych, a malowni
czo opisywanych ataków Dy

W końcu więc włosek musiał 
się urwać i stan 1:1 stał się 
faktem.

Wówczas też obserwowany 
przez nas ten który sobie wsa 
dził przedtem do ust wieczne 

dział: „Wiecie co? Jeszcze mg 
dy tak się nie naderwowa-

Naturalnie przyznaliśmy mu 
racie, a wraz z nami miliony 
tych którzy cierpieli za jed
nego. A speakerzy chyba tak
że a jakże.

— Kolejarz 

Związku Radzieckiego, kiedyś 
był doskonałem piłkarzem, wy 
stępującym na pozycji środko
wego pomocnika. Toteż cała jo 
go uwaga skupiła się wokół 
postawy Tarki i Grzegoszczy- 
ka.

— Środkowy obrońca Kole
jarza zbyt szablonowo trzymał 
się tyłów. Powiększał on tym 
samym swobodę ruchów kie
rownika ataku górników, po
zwalając mu na łatwe budowa 
nie akcji. Bardziej podobał 
ml się Grzegoszczyk, który był 
stale w ruchu 1 uważnie kon
trolował zamierzenia przeciw 
nika.

— Nie spodziewałem się o- 
glądać tak szybkiego tempa i 
często oddawania pliki bez za
trzymania.

— Z 22 piłkarzy wyróżniam 
Wiśniowskiego. Jest on typem 
inteligentnego, lotnego gracza, 
o ważnej zalecie napastnika — 
błyskawicznej orientacji. Wasi 
reprezentacyjny piłkarz, Anio 

starając się rozmaitymi zmia
nami utrudnić zadanie pomoo 
nikowL

— Są to ogólne uwagi, ponio 
wąż trudno mi na podstawie 
jednej rozgrywki dać konkret

Barnaba.
F. 8. W chwili, gdy już te , 

wrażenia oddawaliśmy do dru 
ku do naszej redakcji, zadzwo 
ni! z miasta Jakiś zrozpaczony 
jegomość, oświadczając, iż mi- : 
mo że słuchał sprawozdania z l 
meczu przez radio, prosi naa ■ 
o podanie mu jego — prze- ■

I cóż mieliśmy robić z ta- I' 
kim fantem? Podaliśmy mu.. I

MISTRZOWIE JUNIORÓW 
W SZERMIERCE 

POZNAN (tel.) W szermier
czych mistrzostwach Polski 
juniorów w których startowa- 

dziewcząt tytuły mistrzów zdo 
byli (walki odbywały się wa 
florecie):

DZIEWCZĘTA: 1) Lempart 
(Stal. Wrocław), 2) Piel owe. - 
(Unia Gdańsk), 3) Łuczak 
(CWKS). 4) Ciupka (Stal Kato 
wice), 5) Krakowczyk (Stal 
Katowice).

CHŁOPCY: 1) Czyplonka -* 
Stal Katowice, 2) Kosowicz —< 
Stal Wrocław, 3) Mikołajew
ski — AZS Poznań, 4) Rarow 
— Gwardia Szczecin, 5) An
drzejewski — CWKS.

B 2—19538
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Przestrzenne plany

Przedstawiamy wicemistrza ZSRR w piłce nożnej — Dynamo Tbilisi

Gwardia Kraków mistrzem ligi?

jaźni Polsko-Radzieckiej instr. 
Różańska zobowiązała sie. że/ 
do dnia 15 listopada 50 ucz- 
znaki BSPO.W

CZESŁAW ZIEWIEC

Niewłaściwa praca
KARGOWA. Kierownictwo 

ZKS Spójna nie słyszało praw 
dopodobnle o pdznace SPO 
poąiewaz żaden spośród człon 
ków klubu Iz wyjątkiem ucz
niów szkół średnich) jeszcze 
je! nlo zdobył Boisko klubu 
iest w sŁ-.e godnym -joźsio- 
wanta. Na nierównej bieżni 
rosną chwasty Zalntercsowa- 
nia k -ownlctwa ograniczała 
s ę wyłącznie do Piłki nożnej. 
Warto aby zastanowiło ‘sie ono 
nad niesłusznością swego po-

TF.ODOR SCłłULZ

Jak jest z przelewem?
PIOTRKÓW. W końcu sierp

nia br. zarzad ZKS Stal w 
Piotrkowie otrzymał zawiado
mienie o przyznaniu kwoty 
15.000 zł na remont stadionu 
Radość z tego powodu była 
w-.eika I przedwczesna Go
tówka została przyobiecana 
aie ne przekazana

Ciekaw. ic"teśr»v kiedy Stal 
zd->ty wykonać remont’ Po
winna starać sie uczynić to 
leszcze przed okresem mro
zów tym bardzie] że kredyt 
mu’l bvć wykorzystany w ro
ku 1951 Nic trać my nadziel, 
że przelew zostanie dokonany.

A. SIClNSKI

Nowy obiekt sportowy 
w Skalmierzycach

-«3C2£SP0ND£NCi
• NOWI •

Usportowiona szkoła
STARACHOWICE. Młodzież 

Rkow podstawowe) nr S w SU

Włókniarz Łódź — Ogniwo Kraków 
1:0 (0:0)

WŁÓKNIARZ: Szczurzyński, skiego były strzały pomocni- 
Wlodarczyk, Rakowiecki (Ba- ków — Kolasy i Kaszuby. Slab 
ran), Urban, Stusio, Wapiennik, szych punktów w Ogniwie nie 
Różycki, Paceś. Szymborski, było i optycznie wyglądało na 
Baran (Olejniczak), Hogendorf. to, że goście powinni wygrać.

s. ’b“x j w™
Rajtar, Halkiewicz, Kadluczka. m,es|c<-zna *roona swojej.

_ , , , Po pauzie, Włókniarz, grając
Bramkę uzyskał w 76 mmu- z wiatrem sam przeszedł do 

cie • Hogendorf. Sędziował 
Szczur z Katowic. Widzów 
około 12.000.

Sezon spotkań ligowych w 
Łodzi zakończył mecz Włók
niarza z krakowskim Ogni
wem. 1 znów, gdy trzeba pisać 
sprawozdanie o meczu łódzkie
go Włókniarza, musimy zacząć 
od bramkarza Szczurzyńskie- ■ 
go. Bez cienia przesady można 
powiedzieć, że on przyczynił 
się w pierwszym rzędzie do 
zdobycia punktów przez ło
dzian. Wystarczy wspomnieć 
obronę wspaniale bitego przez 
Kolasę rzutu wolnego i później — ------„„ r---- --------------
szą, dwukrotną interwencję inicjatywę przejęła Gwardia, 
przy oddawaniu przez Rajtara która często gościła pod bram 
i Bobulę z najbliższej odległo- ką Budowlanych. Tak słabo 
ści strzałów na bramkę, aby grających chorzowian już daw 
zrozumieć, jak bliskie zwycię- no nie widzieliśmy. Atak go- 
stwo było Ogniwo. spodarzy tworzył piątkę nie-

Goście grali wtedy z wiatrem rozumiejących sie indywiduall 
l [Kicząwszy od 30 minuty, stów 1 w praktyce nie istniał 
nacisnęli tak mocno, że chwl- na boisku Przewaga Gwardii 
lami przeciwnik tracił głowę, nie uwidoczniła sie w stosun- 
Chaos i rozprężenie zaczęły się ku bramkowym tylko dlatego. 

. —bronił bardzo szczę- 
-. ..... _ dwa razy bramkę Sią 
żaków uratował słupek.

prowadzano w sposób mniej 
efektowny, ale pod bramką 
Ogniwa łodzianie byli groźniej 
si. Paceś raz po raz niepokoił

Zwycięska bramka padla w 
71 minucie, kiedy to wszędo
bylski Wapiennik wypracował 
pozycję Hogendorfowi. Napast
nik łódzki, strzelając pod 
ostrym kątem, uzyskał jedyną 
efektowną bramkę.

W Ogniwie na wyróżnienie 
zasłużyli Kaszuba, Rajtar 1 
Pawłowski

Budowlani Chorzów

BUDOWLANI: Janik. Kar- 
mański. Janduda. Grzywocz, 
Wieczorek Gajdzik. Glanc. 
Kulik. Barański. Pilarek (Ja
nuszek). Sulik.

GWARDIA: Sarkowski. Wiel 
ga. Suchecki. Boroń. Derdziń- 
ski. Stefanik. Piątek. Suchogór 
ski. Pi«sak. Opitz. Bartczak.

Od samego początku meczu

tracił głowę.
- ------------r.zaczęły się ------ - 
wkradać w szeregi Wloknia- że Janik 
rza. W tym krytycznym okre- śliwie, a < 
sie jedynie Szczurzyński czu- • ■ 
wał na posterunku i niezawod
nie likwidował wszystkie za
kusy gości.

Trzeba jednak przyznać, że 
Włókniarz grał na ogół lepiej 
niż w ostatnich meczach. Prze
chodzi pewną poprawę formy. 
Pocieszający jest fakt, że obok 

I Szczurzyńskiego, możemy wska . -
zać kilka innych, jaśniejszych dużą ------

| punktów. Do nich należą dzi- *yna CWKS zagrała mezdecy. 
1 siaj: Wapiennik, Stusio w po- dowanie i nieskładnie. Kilka- 

oraz Hogendorf i Paceś krotne ataki na bramkę Ogni- 
..u. Zwłaszcza Hogendorf, wa. szczególnie w pierwszej 

przesunięty na lewe skrzydło, części meczu były przez obro 
zagrał jeden ze swych najlep- nę gości likwidowane.
szych meczy. To on właśnie W drugiej połowie meczu 
zdooyl bramkę, dzięki której CWKS załamał się kondycyj- 
Wlókniarz ostatecznie wydo- -------
stał się zc strefy zagrożonej 
spadkiem. Kilka niezłych za- 
grań zademonstrował Szymbor 
ski, ale w sumie było tego zbyt Bu£Jw 
mało, bo, jako kierownik ata- CWKS 
ku, nie umiał oswobodzić się Ognj 
spod czujnej kontroli Kaszuby.

Włókniarz grał ambitnie i tc 
był jeden z głównych jego atu
tów. Ogniwo było bez wątpie
nia drużyną lepszą technicznie, 
szybszą i lepiej zgraną, ale nie

Najgroźniejsze dla Szczurzyń-

SKALMIERZYCE. Siatkarze

Kolejarza postanowili dla ucz
czenia 34 rocznicy Wielkiego 
Października, wybudować no? 
we boisko do piłki siatkowej. 
Niezwłocznie zabrali się do 
pracy i po krótkim czasie bo:-

wykończono i oddano do
użytku członkom sekcji

W realizacji tego czynu u- 
dział wzięło 20 sportowców, 
wśród których wyróżnił się 
ZMP-owiec Berski.

KAZIMIERZ PUSSAK

Karygodne 
niedbalstwo

DĄBROWA GÓRNICZA.
Młodzież państw, szkoły 

górniczej stanowiła Jedyną 
zwartą grupę, która zjawiła 
się na starcie Marszów Jesień 
nych w Dąbrowie Górniczej. 
Obok niej startował tylko kil
kunastoosobowy zespól szkoły 
elektrycznej. Ogółem — zale
dwie 178 osób. Wszyscy uzy
skali normy do SPO. Brakło 
w tej imprezie przedstawicieli 
pozostałych szkół. °W>

ło już 5 norm. — D'.a uczcze
nia Miesiąca Pogłębienia Przy M

Gwardia Szczecin

W drugiej połowie gra wy
równała się. Gwardziści mieli 
jeszcze kilka okazji do uzyska 
nia bramki, ale ich kunktator 
ski atak zbyt długo zwlekał a 
oddaniem strzału. Jeden z 
przebojów Budowlanych zakon 
czył się w 61 minucie strza
łem Januszka do siatki 1 w 
ten sposób padla jedyna bram 
ka dnia. Potem aż do końca 
meczu, gra była bardzo chao
tyczna i 2.000 widzów z ulgą 
przyjęło końcowy gwizdek Sę
dziego.

W drużynie gości wyróżnił 
się bramkarz, który bronił 
dość ofiarnie, a w ataku Opttz. 
który oddał kilka niebezpiecz 
nych strzałów na bramkę go
spodarzy.

Sędziował ob. Sieradzki z 
Torunia.

CWKS — Ogniwo Bytom 0:1 (0:1)
WARSZAWA (tel. wł.) Mecz 

na słabym poziomie. W prze
ciwieństwie do drużyny Ogni
wa. która grała z zacięciem 

wolą zwycięstwa, dru-

TABELA LIGOWA

nie. Ogniwo wykazało dużo 
lepszą formę techniczną 1 kon 
dycyjną i przy braku inicja> 
tywy ze strony gospodarzy 
kierowało całą akcją w polu.

W drużynie zwycięzców za
wiódł tylko atak. Dobra gra

polu nie została wykorzystana 
w decydujących momentach 
pod bramką przeciwnika.

Bramkę w 25 minucie gry 
strzelił Wiśniewski. Sędziował 
Gryniewski z Łodzi.

Górnik Radlin — 
Kolejarz P. 3:1 (1:1)

GÓRNIK: Budny, Budziń
ski, Bober, Zdrzałek, Grze- 
goszczyk, Kurzeja, Sobek, 
Krasówka, Franke, Szleger- 
Wiśniowski.

KOLEJARZ: Pokorski, Lep
ka, Deska, Czapczyk, Tarka, 
Chudziak, Polka (Kołtuniak), 
Brzezańczyk. Anioła, Gogo
lewski. Urbaniak.

minucie Wiśniowski 
w słupek, odbitą piłkę 
skierował w... drugi 
dopiero dobitka Sob

ka przyniosła górnikom pierw 
szy punkt. W 44 minucie. Ku
rzeja zgubił piłkę. Brzezań
czyk podał ją do nieobstawio- 
nego Urbaniaka, który skoś
nym strzałem uplasował ją 
w siatce gospodarzy. Druga 
bramka Górnika padła w 60 
minucie, ze strzału Szlegera. 
Trzecią i ostatnią bramkę 
strzelił, po solowej akcji. Ku 
rzeja. Zamiast wyznaczonego 
arbitra, który nie przybył do 
Radlina, zawody prowadził, za 
zgodą obu drużyn, ob. Bra- 
wański. Widzów około 6 000.

Wszyscy obecni na radliń
skim boisku stwierdzili zgod
nie, że spotkanie było dobre i, 
gdyby nasj piłkarze częściej 
„częstowali" nas takim po
ziomem, znikłoby stałe narze
kanie na mierne umiejętności 
piłkarskie.

Obie drużyny zagrały nie
zwykle szybko, stosując sku
teczne zagrania, przy czym 
technicznie trzeba wyżej skla
syfikować gości. Bojowości 
i żywiołowości radlinian prze
ciwstawili oni większą do
kładność w grze, podania były 
bardziej mierzone. Atak po
znaniaków tworzył jednolitą 
formację, która jedynie w 
momentach podbramkowych 
niejednokrotnie zawodziła 
strzałowo. Pod tym względem, 
górnicy byli o wiele groźniej
si 1 Pokorski, który zrobił 
znaczne postępy, miał nieraz 
sposobność uwidocznić to aż 
nadto wyraźnie. Cechy równo- 
rzędności. które charakteryzo
wały przebieg gry do przer
wy i kilkanaście minut po 
wznowieniu zawodów, prze
szły późnej znaczną prze
mianę. Niewyczerpany zasób

żywotnych sił u miejscowych, 
znalazł znów dobitne potwier
dzenie i gospodarze przeszli 
do groźnej ofensywy, prze
rywanej z rzadka błyskawicz
nymi atakami pary Anioła — 
Brzezańczyk.
I dopiero w tym okresie 

wszyscy zawodnicy Górnika 
mogli zadowolić, łącząc współ 
ne działania w jedną, senso
wną całość. Bo do przerwy 
Bober nie budził zaufania, 
a zbyt głęboko cofnięci po
mocnicy nie mieli należytej 
łączności ze skrzydłowymi pa
rami. Również środkowa 
trójka Górnika grała niedo
kładnie i często „odsyłacze" 
o prostopadłym charakterze 
kończyły bieg u nóg przeciw
nika. Doskonale za to popisy
wali się obaj skrzydłowi. Ży
wiołowy, twardy w walce 
Wiśniowski, mimo czułej opie
ki Lepki, urywał sie często
kroć swojemu prześladowcy, 
sporo strzelał i zasilał kole
gów miękkimi dośrodkowa- 
niaml. Gdyby trójka środko
wa Górnika wcześniej do
stroiła się do gry skrzydło
wych, o wiele wcześniej rad- 
linianie oklaskiwaliby strzel
ców zwycięskich bramek.

Kolejarze przystosowali się

sprawnie do lotnej gry Gór
nika, stosując jednakże w ata
ku bardziej przemyślane ak
cje. Boczni pomocnicy często 
asekurowali zagrania napadu, 
biorąc w tym czynny udział 
i nie zapominali o obronnych 
obowiązkach. Z trójki defen
sywnej najlepszy byl wysoki 
Lepka. Tarka, w momentach 
przyspieszenia gry. nie nadą
żył za wzrostem tempa, oka
zując pewnego rodzaju ocię
żałość. Pokorski chlubnie wy
różnił się przy obronie silnych 
strzałów, a szczególnie rzutu 
wolnego, bitego przez Franke-
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o wrocławskim meczu 
kondycyjnie jej zawodników 
grając bardzo szybko i wy
grywając większość pojedyn
ków.

SZYMKOWIAK: Bramki nie 
mogłem obronić. Antadze w 
chwili strzału zmienił kieru
nek piłki. Kilka piłek udało 
mi się złapać w ostatniej 
chwili. Było to w pierwszej 
połowic, po strzale środkowe
go napastnika oraz w drugiej, 
kiedy strzał skrzydłowego za
trzymałem na linii.

CEBULA: Mogliśmy wygrać, 
ale byłoby to zwycięstwo nie
zasłużone. Dla nas najgroź
niejsi byli skrzydłowi | „szó
sty napastnik" gości pomocnik 
Antadze. Dobrze mi się grało 
z Alszerem j Cieślikiem.

DRĘGOWSKI, kier. 
Unii: Drużyna nasza
maja coraz lepiej. Piłkarze 
poprawili kondycję. Wszyscy 
grali dobrze, ale najlepiej Ce
bula i Tim.

B KUBICKI: Trudno było 
przejść przez pomoc Dynamo. 
Mimo to obrona Dynamo wy
daje mi się nieco słabsza od 
pozostałych formacji. Dwu
krotnie piłka, którą źle odbił 
obrońca gości omal nie zna
lazła się w ich bramce. Raz 
obronił bramkę słupek, a dru
gi — któryś z pomocników.

ALSZER; Świetni piłkarze 
są ci dynamowcy z TbilisL 
Wróżę lm sukcesy w dalszych 
meczach, które rozegrają w

Po meczu, w szatni piłka
rzy Unii humory są doskona
łe. Wszyscy uważają wynik 

za dobry i cieszą 
-rwszego kontaktu z 

doskonałymi piłkarzami ra
dzieckimi. Wśród piłkarzy poi 
skich jest również sędzia 
spotkania Skaturachwlli I zdo 
bywca wyrównującej bramki

Unia zagrała bardzo dobrze 
— mówi sędzia. — Polacy 
grają szybko, bardzo groźni 
są skrzydłowi, którzy umieją 
w- ciągu kilku sekund znaleźć 
się pod bramką I oddać strzał. 
Nawet dwóch piłkarzy pol- 

ozostających na 
Dynamo, zmu- 

pomoc do pozo-

Antadze uważa, że jego dru
żyna potrafi zagrać lepiej. 
Piłkarze Unii bardzo mu się 
podobali.

KONCEWICZ: Cieszy mni . 
że Unia nie speszyła się wy
soką marką przeciwnika i na
wiązała równą walkę. Unia 
kondycyjnie wytrzymała mecz. 
Najlepiej grała pomoc, a w niej 
Cebula.

FORYŚ: W Dynamo pomoc
nicy też umieją strzelać. Za- 
imponowała mi ich współpra
ca z linią ataku. Unia prze
konała się o wartości zapra
wy. którą stosują piłkarze ra
dzieccy. Goście przewyższali

ile,
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POZNAŃ

Ł. Szneider
je pięć sekund! — powie-

monijnie rozwiniętych mięśniach, którym — Jakże często grzeszymy 
jak się to mówi — brakuje serca do walki, sądów. Zocha, patrząc dziś 
Szczodrze obdarowani przez naturę, umieją w Łosiowa, na zawzięty wyn 

zwycięstwo rzucić atut siły » przegry- za jego wzrokiem, wbitym uparci 
czuła, jak budzą się w niej uczucie

Bez zbytniego wysiłku wzniósł się na znaczną 
wysokość. Starając się zachować normalny 
rytm biegu, rozpoczął pracować kijkami.

Wymijał jednego po drugim, zadyszanych 
narciarzy i już był prawie u szczytu, pozosta
wiając wszystkich za sobą, kiedy usłyszał nie
zbyt głośny, ale energiczny okrzyk:

— Droga! Lewa wolna!...
Pchany potężnym motorem siły, mlodośoi i 

zdrowia -sunął Łosiew.

START

pozwala wykorzystać
Często spotykamy wśród sportowców typy 

e wspanialej budowie ciała, ę żelaznych i kar-

wają do lepszych taktyków 
wych t ambitnych zawodni! 
wzięcie do ostatnich sekund.

- Ech, poczekaj. J 
iwila tobie w duchu. 
Starty dwóch najpoważniejszych kandyda- 

micjsca dzielił czas jednej

pierwszych dwóch kilometrach Bielów 
nąl jednego ze współzawodników. Na 

szczycie małego pagórka ujrzał tablicę 
wyraźnym czarnym napisem: ,,3 km". Zo

czę dwóch jego poprzedników 
sam skraj przetartej ścieżki, 
okrzyk Bielowa.

— Dziękujęl — rzucił im w przelocie, 
na serpentynami wymijała pokryte szro- 
krzaki. Zjeżdżając skłonem
Bielów na przeciwległym

w nabrał szybkości i pełnym rozpędem 
-. w dolinę. Tam wyprostował się i na

głym przysiadem, jak gdyby dodał szybkości.

ocha nie mogła spokojnie usiedzieć w 
schronisku. Co chwila zrywała się, aby 
biec na spotkanie męża. Na próżno Kuż- 

micz tłumaczył jej, że trudny teren pozwala 
spodziewać się zawodników — w najlepszym 
wypadku — za półtorej godziny. Wiedziała o 
tym dobrze, bez żadnych wyjaśnień, aie ser
deczny niepokój kazał jej coś coś pod
jąć.... Co... z tego nie zdawała sprawy. 

Nie minęło czterdzieści minut, jak zakrzątnę- 
łu się żywo, wyjęła z plecaka kilka mandary
nek, skróciła rzemień, na którym wisiał ter
mos, zarzuciła deski na ramię i spiesznie wy
biegła przed schronisko. Po kilku minutach 
dojechała do tego miejsca, na skraju leśnego 
cypla, gdzie zamierzała oczekiwać męża. Znaj
dowało się ono w odległości około jednego ki- 

od schroniska.
ńe — a raczej na tych jej od

dać było nikogeu Drzewa^ wzgórza odgrodzi- 
lu ją od opuszczonego przed chwilą budynku. 
Dzień był wietrzny. Przetartą w głębokim śnie
gu ścieżkę zasypał prawie po wręby biały 
puch. Miejscami hardym grzebieniem wypię. 
trzal się zwał zaspy. Drzewca chorągiewek u- 
tonęły w starym i świeżo nawianym śniegu 
a barwne płachetki, podklejone skorupką szro- 
^wa^m^krzyd^m^1'

(Ciao dalszy nastąpij


